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Razem przez życie
Pięćdziesiątą rocznicę ślubu obchodzili kilka dni temu państwo Ewa i Marek Glapiakowie z

Kąkolewa. Chociaż pochodzili z sąsiedzkich miejscowości poznali się podczas podróży po-
ciągiem. Potem widywali się na zabawach. 

Pani Ewa pochodzi z Nowej
Wsi, tam mieszkała z rodzicami
tuż za granicą Kąkolewa. Pan
Marek urodził się w Kąkolewie,
wczesne dzieciństwo, aż do 15.
roku życia spędził w Ziemnicach
u babci. Potem znów wrócił do
Kąkolewa. Ukończył szkołę za-
wodową w zawodzie mechanik
samochodowy. Praktykę zawo-
dową uzyskał w leszczyńskim za-
kładzie. Po ukończeniu nauki
odbył dwuletnią służbę wojskową.
Trafił do Kłodzka, Kudowy, Białe-
gostoku i Warszawy. Po powrocie
z wojska podjął pracę w Zespole
Szkół Technicznych w Lesznie
jako nauczyciel zawodu. Jedno-
cześnie podjął dalszą naukę w
technikum. Ukończył ją z tytułem
technik obróbki skrawaniem. To
nie był jeszcze koniec nauki, w
Poznaniu zrobił dwuletnie Stu-
dium Nauczycielskie. 

Pani Ewa skończyła szkołę
zawodową odzieżową. Odbyła
staż w Leszczyniance. Następnie
po rocznym kursie maszynistki
pracowała jako fakturzystka w
Wojewódzkim Przedsiębiorstwie
Transportowo - Handlowym. 

W sobotę 20 stycznia 1968
roku pani Ewa i pan Marek wzięli
ślub cywilny, a potem kościelny w
kościele parafialnym w Dąbczu.
Młodzi zamieszkali z rodzicami
pani Ewy w Nowej Wsi. Kupili zie-
mię, gdzie sadzili ziemniaki, upra-
wiali kalafiory, aronię, por i
szparagi. Hodowali też świnie,
krowy, byki. Pan Marek dalej pra-
cował w szkole, pani Ewa praco-
wała w gospodarstwie,
zajmowała się domem i wycho-
waniem dzieci. A doczekali się
państwo Glapiakowie dwóch
córek - Małgorzaty i Doroty. Mają
też dwóch wnuków - 20-letniego
Mikołaja - studenta prawa oraz
11-letniego Wojtka - ucznia szkoły
podstawowej w Kąkolewie. Córki
państwa Glapiaków są nauczy-
cielkami w Zespole Szkół w Ką-
kolewie. Mieszkają niedaleko,
również w Kąkolewie.

Państwo Ewa i Marek Glapia-
kowie siedem lat po ślubie wybu-
dowali dom pod lasem w
Kąkolewie. Później zbudowali
jeszcze dwa domy jeden dla córki
Małgorzaty i drugi dla córki Do-
roty. 

Jubilaci od sierpnia ubiegłego
roku zamieszkali za namową
córki Małgorzaty i zięcia Janusza
w ich nowym domu. Cieszą się,
bo mają teraz wszelkie wygody.

Pani Ewa jest rencistką, pan
Marek w 1988 roku zakończył
pracę w szkolnictwie i przeszedł
na emeryturę, ale do 2010 roku
prowadził jeszcze warsztat samo-
chodowy przy domu. Od ośmiu lat
oboje cieszą się już tylko sobą
oraz swoimi bliskimi. Dużo odpo-
czywają, czytają i zwyczajnie pro-
wadzą dom. Ziemię przepisali na
córkę, mają więc dużo czasu wol-
nego. Ostatnio wpadli w wir orga-
nizacji swoich złotych godów.
Zaplanowali wszystko tak jak
przed laty. Mszę jubileuszową w
kościółku w Dąbczu, tam gdzie pół
wieku wcześniej przysięgali sobie
miłość, wierność i uczciwość mał-
żeńską. Po niej zaprosili swoich
bliskich na poczęstunek i zabawę
do restauracji.

Niestety zdrowie nie dopisuje
jubilatom, dlatego z okazji złotych
godów życzymy im przede wszyst-
kim dużo zdrowia, sił i uśmiechu i
świętowania kolejnych pięknych
rocznic. 

Nie tylko "Stanisławówka"

Zarząd Towarzystwa Ziemi
Osieckiej zaprasza na kolejne
spotkanie w ramach ,,Wieczo-
rów Osieckich’’. 6 lutego (wto-
rek) o godz. 17.30 w
schronisku młodzieżowym
MORENA dr Małgorzata
Halec zaprezentuje swoją
nową książkę pt. ,,Dr Broni-
sław Świderski (1873-1941).
Lekarz, społecznik, regiona-
lista’’. Autorka poruszyła w niej
liczne wątki działalności boha-
tera książki związane z
Osieczną i Świerczyną. Pro-
mocji będzie towarzyszyła wy-
stawa fotografii.


